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MONARCHYA AUSTRYACKA.
Sprawy krajowe.

fZ a k a % w y w o zu  z b o ż a  i m ąki 2 R osy i do  G a licy i.)

Gazeta Wiedeńska z d. 30 . grudnia donosi ze Lwowa  z d. 
grudnia : Wydany ze strony rządu rosyjskiego zakaz wywozu 

F zenicy, żyta, jęczmienia i owsa do Galicyi, który d. 25. z. m. 
Wszedł w wykonanie, rozciągu się także na produktu miewa, kuku- 
rudzę, maki i w sz e lk ie  gatunki cerealiów. Nawet owe zapasy ży­
wności, które d la  Galicyi już zakupiono, ale jeszcze nie wywieziono, 
dotknięte są tym zakazem. Pierwotnie miał go książę Gorczakow 
wydać w tym zamiarze, by przy dostawach dla armii rosyjskiej u- 
zysnać tanie ceny.

A m e r y k a .
(Z a jśc ia  S ta n ó w  z jed n o czo n y c h  z  P a ra g u a je m .)

Paropływ „Great W estern" przywiózł do Londynu dnia 18go 
grudnia poczty z Buenos-Ayres z 2, z Montevideo z 5. z Rio z 14., 
t  Bahii z dnia 20, listopada. —  Z Brazylii niema ważnych wiado- 
nośc i  politycznych. Amerykański konzul w y je c h a ł dla jakichś za­
targów z Paraguayem i przybył do Buenos-Ayres. W Rio utrzymywała 
się uogloska, że rząd uzbraja wyprawę na Paraguay, by żądać sa- 
tysfakcyi za obelgę wyrządzoną ambasadorowi brazylskiemu. ( W . Z .)

(O b ró t h an d lo w y  A m eryk i z  Jap o n ią  ro z p o c z ę ty .)

Komunikacya handlowa między Ameryką i Japonią już się roz­
poczęła. Barka „Eduard Koppisch" opuściła d. 8. listopada miasto 
portowe Salem w Massachusetts, by cichym Oceanem udać się do 
Japonii. Wiezie dobór wszelkich towarów, wzory wszystkich ma­
szyn i wynalazków naszego stulecia. Celem tej podroży je s t  poznać 
targowicę japońską i wywiedzie się, jakie towary możnaby sprowa­
dzać i za jakie płody krajowe wymieniać. Nie omieszkamy, pisze 
Gazeta powszechna z d. 25. grudnia r. z., podać do wiadomości o 
skutku tego przedsiębiorstwa, w którem cały świat handlowy jes t  
ir.teiesowany,

Hiszpania.
(S p ra w y  w  izb ie . — In te rp e la c y a  o p rz y ję c ie  w y c h o d źc ó w  cu d z o z ie m sk ich . — W otum  
po ch w ały  d la  L u z u riag i. —  P o d w y ższen ie  b u d ż e tu . — U rząd zen ie  d ób r k o ro n n y c h . — 

D e k o ra c y a  d la  s łu ż ą c y c h  w  g w a rd y i.)

M a d r y t ,  18. grudnia. Na dzisiejszym posiedzeniu Kortezów 
interpelował demokratyczny deputowany Orense ministra spraw ze­
wnętrznych o zakaz wzbraniający francuskiemu montagnardowi Schoel- 
cher wstępu do Hiszpanii, na co odpowiedział minister, że zakaz 
ten istnieje od roku 1852 i dla utrzymania porządku także i nadal 
zachowany został. Wniosek deputowanego Orense, „że naród hiszpań­
ski przyjmuje wszystkich wychodźców zagranicznych pod warunkiem, 
by niepodnosili oręża przeciw swoim rządom," wzięła izba pod ro ­
zwagę z przyzwoleniem ministra (k tóry  jednak zastrzegł rządowi 
prawo, zapobiegać stosownemi środkami wszelkim komplotom pomię­
dzy wychodźcami). Druga interpelacya tyczyła się wyspy Kuby. 
Minister spraw zewnętrznych oświadczył, „że rząd ma silne posta­
nowienie bronić całości terytoryum hiszpańskiego nienaruszając przy- 
tc.ii praw przysłużająeych innym narodom." Co do sprzedaży Kuby 
wspomniał minister śród hucznych oklasków całej izby, „że sprze­
daż taka równałaby się sprzedaży honoru hiszpańskiego." Potem 
uchwaliła izba na wniosek Olozagi jednogłośnie wotum pochwały za 
'o oświadczenie dla ministra Luzuriagi. Następnie odczytał minister 
' pansów budżet na rok 1855, w którym co do wydatków zapewnił 
szczędzenie 110 milionów realów. Dochód z soli oznaczony w nim 

20 milionów wyżej, niż w przeszłorocznym budżecie, co wynika 
z nakazanego w ostatnich czasach przywrócenia dawnej, wyższej 
‘ eny soli, k tórą  zniżono za ministerstwa Sartoriusa. Po odczytaniu 
hu ketu przedłożył minister finansów projekt do ustawy, która za- 
°ząwazy od Igo stycznia 1655 ma upoważniać ministeryum do pod­

wyższenia wszystkich zawartych w budżecie podatków z uwzględnie­
niem zmiarij ja k ie  z g ro m a d z e n ie  w tej mierze zaproponuje. W końcu 
za ministra finansów, k tóry osłabł, odczytał minister sprawiedliwości 
projekt do ustawy względem ukonsolidowania chwiejnego długu.

Gazeta urzędowa zawiera wniosek ministeryalny z podpisem 
Espartcra , ażeby Jej król. Mość poruczyła ministrowi sprawiedliwości 
porozumieć się z intendantem pałacu względem ustanowienia z j a ­
kiego ty tu łu  korona posiada dobra, jako też ażeby uregulować ich 
administracyę. ,

Dekret ministra spraw wewnętrznych przywraca uchwale z roku 
1848, zapewniającą dekorację  tym gwardzistom narodowym, którzy 
odbyli dziesięć lat służby niedopuściwszy się żadnego wykroczenia 
przeciw karności. Dekoracya ta będzie razem z osobnym medalem na­
dawana także wszystkim tym, którzy przed osiągnięciem przepisa­
nego wieku dobrowolnie wstępują w szeregi milicyi. (W . Z .)
(P o c z ta  M ad ry ck a . — B al u d w o ru . — W za je m n o ść  m o c a rs tw  sp rz y m ie rz o n y ch . — K o­

m isy a  K o rte zó w  o ś w ia d c z a  się  z a  w n io sk am i m in is te ry u m .)

W dz ień Uroczystości Urodzin księżniczki Asturyi wyprawiła 
Jej M ość królowa wielki bal i tańczyła z Esparlerem, z prezyden­
tem Kortezów p. Madoz i z jenerałem San Migucl. Księciu Vittoria 
okazywała królowa nadzwyczajne względy, a król tańczył z jego 
małżonką. — Według dziennika Nacionul słychać w Paryżu o ma- 
jącem nastąpić wysianiu legii 15,000 hiszpańskich ochotników do 
Krymu. W  odwzajemnieniu tej- pomocy przyjęłaby angiclsko-fran- 
cuska eskadra, połączona z hiszpańską, obowiązek chronić Antylle 
hiszpańskie przeciw wszelkim najazdom flibustyerów. — Kwestyę 
gabinetu wniesioną ze strony ministra spraw zewnętrznych rozs trzy ­
gnięto na korzyść ministeryum, gdyż komisarze mianowani dla spra­
w d zen ia  ostatnich trzech wniosków do ustaw oświadczyli się w myśl 
rządu. ( Z e i tJ

(U k ład y  z  m in is trem  S ta n ó w  z jed n o cz o n y c h .)

Vjl M a d r y t u  donoszą z drugiej połowy grudnia. Nadesłana 
do Paryża korespondeneya opowiada o ważnej konferencyi, którą pan 
Soulć miał z ministrem - spraw zewnętrznych, Ltizuriaga. Zaczął, 
jak słychać, od zażaleń na dawniejszego ministra Pacheco, obwinia­
jąc go o nieżyczliwość i niesprawiedliwość. W dowód przytoczył obra­
żającą polemikę, jakiej sobie pozwalały przeciw niemu niektóre dzien­
niki. Luzuriaga usprawiedliwił swojego poprzednika, i zapewnił pana 
Seule, że Pacheco nie miał związków z redaktorami namienionycli 
dzienników. Poczem poseł wyraził, iż pragnie ażeby między jego 
rządem i rządem Hiszpanii jak  najserdeczniejsze trwały  stosunki, do­
dając, że się przyłoży ze swojej strony wszystkiemi siłami, by za­
łatwić wszystkie sprawy będące w toku. Luzuriaga przyjął to o- 
świadczenie i zapewnił, że hiszpański rząd pragnie najusilniej pogo­
dzić prawa swoje w duchu internacyonalnych stosunków. Pan Soule 
oznajmił potem życzenie zwiedzenia publicznych zakładów Madrytu, 
a pan Luzuriaga przyrzekł mu w tej mierze wszelkie ułatwienie.

A n g lia .
(A kt w e rb o w an ia  leg ii cu d zo z iem sk ie j o g ło szo n y . — K ró lo w a  n ie  p rz y ję ła  o rd e ru  me­

k sy k ań sk ie g o . — M ow a C es a rz a  F ra n c u z ó w  d o b rz e  p rz y ję ta .  — P o to c z n e .)

. L o n d y n ,  27. grudnia. Akt parlamentarny przyzwalający w er­
bowanie legii cudzoziemskiej, ogłoszono teraz drukiem. Zawiera 
sześć punktów. Rząd je s t  upoważniony werbować cudzoziemców, 
którzy tworzyć będą osobne korpusy •— mogą zostawać w kraju 
tylko dla ćwiczenia się w inustrze —  liczba ich ograniczona na 
10,000 ludzi (t. j .  więcej nie może równocześnie zostawać w An­
glii) — nie mogą być kwaterowani u osób prywatnych — każdy 
mający się Werbować musi przynieść świadectwo (p a sz p o r t? )  i zło­
żyć przysięgę wierności, — legia cudzoziemców stoi pod prawami 
wojennemi, —  oficerowie jej nie mają po ukończeniu służby prawa 
do półżoldu, ale królowa może mieć staranie o rannych itd. — Akt 
ten będzie mieć moc obowiązującą podczas wojny i rok po ratyfi- 
kacyi traktatu  pokoju.

Sir James Graham i Sir Charles Napier otrzymali na dzisiaj 
zaproszenie do stułu królewskiego. —  W edług korespondencyi dzien­
nika N ctv-York-H erald  z Mexyku nie przyjęła królowa W iktorya 
Wielkiego krzyża orderu Guadeloupe, który jej Santa Anna ofiaro­
wał. —  Mowa od tronu Cesarza Francuzów wywołała tu powszechnie 
pomyślne wrażenie i dzienniki wszelkich barw chwalą ją  nadzwy­
czajnie. Niższe kursa paryskie dotknęły giełdę nasżą tylko chwi­
lowo i konzole spadły z początku tylko o Vł» ale niebawem się po-
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dniosły. —  Prawie wszyscy ministrowie są w stolicy i mieli dziś 
po południu naradę. (Z e it .)

(S ir  N ap io r zw in ą ł b a n d e rę  a d m ira ls k ą .)

Po odbytej konferencyi w Londynie z p. James Graham wrócił 
S ir  Charles Nnpier do Plymouth, gdzie jednak zwinął banderę swoją 
na pokładzie okrętu admiralskiego „Duke of Wellington11. Uważają 
to za tymczasowe tylko złożenie komendy, a to dlatego, iż flota 
bałtycka teraz rozprószona, i zajęta będzie aż do wiosny transpor­
tem wojsk i podobną służbą. (Abbld. W . Z .)

Francya.
(P o s tę p y  R o sy i w  ś ro d k o w e j A ey i.)

Dziennik „ M oniteur* wspomina o wiadomych już zkądinąd 
zamiarach Rosyi na Chiwę, i sili się wyjaśnić politykę Rosyi.

„Ku końcu marca 1840 — mówi ten dziennik —  jenera ł Pe- 
rowski, powrócił z bezowocnej expedycyi na Chiwa do Orenburgu, 
w miesiąc później s tanął w Petersburgu i przedłożył Cesarzowi plan 
nowy. Zamiast się przeprawiać, jak  dotychczas, drogą karawanową 
przez puszcze, dzielące Orenburg od Chiwy, oświadczył jenerał, że 
poprowadzi cxpedycye przez jezioro Aralskie ku ujściu rzeki Oxus, 
a ztamtąd płynąc w górę tej rzeki, przeprawi się do środka najży- 
źniejszych posiadłości Khanów Chiwy, Bukhary, Balku i Bedeszanu. 
Piechota i kawalerya znajdzie tam wszędzie wodę do picia wzdłuż 
rzeki, podczas gdy statki naładowane artyleryą, ciężkim pakunkiem, 
amunicyą wojenną i żywnością będą płynąć rzeką.

Statki flotyli, przeznaczone do tej expedycyi, będą mieć odpo­
wiednie do miejscowych stosunków kształt i objętość. Ze wszystkich 
dróg komunikacyjnych miedzy Orenburgiem i wyspami rzeki Oxus 
je s t  ta droga najkrótszą i z najmniejszemi trudnościami połączona. 
Sama natura wskazała ją  biegiem rzeki Oxus, po której może pły­
nąć flotyla, i której brzegi okryte roślinami, nastręczają zasiłki dla 
armii lądowej. Plan jenerała  Perowskiego był bardzo rozsądny, lecz 
by go wykonać, należało wpoprzód dokładnie rozpoznać głębokość 
jeziora Aral i rzeki Oxus. O tem wszystkiem miano w Petersburgu 
tylko niedokładne, z niepewnych źródeł pochodzące raporta. W ysła­
no przeto wpoprzód kilku w topografii biegłych oficerów pod kapi­
tanem Pemm, a potem pana Butakow, oficera marynarki cesarskiej, 
k tóry  miał osobne polecenie zdjąć z jeziora Aral i z przypływów 
jego mapę hydrograficzną.

Tymczasem zajmowano się czynnie przygotowaniem do expedy- 
cyi Perowskiego. Jenerał sam odpłynął wkrótce ku rzece Oxus. Ex- 
pedycya, złożona niemal z 17.000 ludzi wszelkiej broni, przybyła 
w pierwszych czternastu dniach ostatniego miesiąca kwietnia z Oren- 
burga do Aralska, wioząc z sobą działa, k tóre  natychmiast zatoczo­
no wraz z materyałem i bagażami na statki i spuszczono na jezioro 
Aral. Posuwając się równocześnie armia lądem a flotyla wodą, przy­
były na rzćkę Oxus, i płynąc nią w górę, dostały się bez przeszko­
dy w głąb państwa Chiwy. Jenera ł  Perowski stanąwszy tam obozem, 
wyprawił posła do AUah-Kuli-Chana, władcy Chiwy. Zapowiedział 
się, że w spokojnym zamiarze odwiedza, a w chęci wejść z książę­
tami i innymi n a c z e ln ik a m i krajów g ra n ic z ą c y c h  z Rosyą w  najści­
ślejsze stosunki przyjaźni i przymierza. Udaje się najprzód do Cha­
na Chiwy, gdyż ten rezyduje najbliżej Orenburga. Życzeniem jego 
jes t  zawiązać takie same stosunki przymierza z panującymi Chanami 
Bokhary, Balku i Kabulu. Zamyśla naradzić się z nimi nad środkami 
powstrzymania w potrzebnym razie zamachów Anglii, mocarstwa za­
grażającego niepodległości wszystkich monarchów Azyi. Rzecz natu­
ralna, ze Cesarzowi Rosyi, jako  właścicielowi szerokich krajów w 
tej części świata, wiele zależy na zawiązaniu ściślejszych węzłów 
przymierza z Chanami, jako z sąsiadami swoimi. Co się tyczy zbroj­
nej expedycyi, nie była ona dziwną dla mieszkańców kraju, gdzie 
podróże monarchów i znakomitych osób równają się zawsze w ypra­
wom wojennym. Chan Chiwy miał dać jenerałowi upoważnienie z a ­
jąć  prowizorycznie niektóre stanowiska wzdłuż rzek i Oxus, któremi 
korpus expedycyjny je s t  wstanie utrzymywać z Aralskiem linię ko- 
muuikacyjną. Na mocy tego pozwolenia ruszył jenera ł Perowski da­
lej w pochód, i posuwając się ciągle rzeką Oxus w górę, podstąpił 
p rzed  jesieuią aż do zaludnionych oaz państwa Bokhary. Dalej nie 

'  sięgają nadesłane do Europy szczegóły o nowej expedycyi jenerała 
Perowskiego, jednakże po tem wszystkiem można się spodziewać, że 
Chanowie zostający w  większej odległości od granicy Rosyi, p rze­
konają się, że nie Anglia panująca w Indyach zagraża najbardziej ich 
niepodległości".
(Promocya u c zn ió w  szk o ły  w o jsk o w e j. — N ow e posiłk i do  K ry m u . — K a ra  na  k u p c ó w  

z a  p o d w y ż sz e n ie  c en y  m ię sa  so lo n eg o .)

Paryż ,  21. grudnia. Na mocy dekretu ogłoszonego w Moni­
to rze  armii uchwalono znowu nadzwyczajną pramocyę między ucznia­
mi szkoły wojskowej w St. C y r ;  150 najlepszych uczniów pierwszej 
dywizyi tej szkoły ma w  ciągu stycznia wstąpić do wmjska w ran­
dze podporuczników.

W ojska dwóch nowych dywizyi armii oryentałnej zaczęły już 
wsiadać na okręta. Sądzą, że te 20.000 wojska nielicząc w tą  inue 
w osobnych oddziałach odchodzące posiłki z całym przynależnym 
materyałem do końca stycznia wylądują pod Sebastopolem.

Z  pomiędzy dziewięciu kupców w Nantes, k tórzy  się zmówili 
podwyższać na rozpisanych licytacyach ceny solonego mięsa przy li- 
w erunku dla marynarki, skazano ośmiu na miesiąc więzienia i na 
2000 fr. kary  pieniężnej. ( W .  Z . )

W łoch y .
(N iep o ro zu m ien ia  P iem o n tu  z s to lic ą  a p o s to lsk a .)

Dziennik nCampanoncu donosi, że w sprawie projektu do u- 
stawy względem zniesienia klasztorów itd. nadeszło z Rzymu do 
Turynu monitoriiim z zagrożeniem interdyktu. Ten sam dziennik u- 
trzymuje, że dymisyi hrabi Pralormo, ambasadora sardyóskiego przy 
stolicy apostolskiej, nie przy ję to ,  lecz wezwano go, by przybył do 
Turynu i przedłożył swe powody. Słychać, że Król powołał hrabię 
Revel i naradzał się z nim względem mogącego nastąpić utworzenia 
nowego ministeryum. (Abbl. W. Z .J

Niemce.
(R o z p ra w y  w  iz b a ch  M nichow sk ich  n ad  fideikom isem  d ó b r. — U ota  p ra g n ie  u chy lić  

g w a rd y e  n a ro d o w e . — F ra n k fu r t  z a p o w ia d a  zn iesien ie  dom ów  g ry .)

Mnichów, 21. grudnia. Na dzisiejszem publicznem posiedze­
niu izby deputowanych obradowano najpierw nad projektem do usta­
wy względem familijnych fideikomisów. P rzy  wotowaniu oświadczyło 
się 82 głosów za projektem a 47 przeciw. Zaczem nieotrzymał pro­
jek t  konstytucyjnej większości dwóch trzecich części głosów i zo­
stał tym sposobem odrzucony. Debata nad tym projektem była jedną 
z najciekawszych w ciągu tej sesyi. Minister sprawiedliwości zrobił 
uwagę: Przedłożony projekt opiera się na starouiemieckiem praw ie; 
kuratela była podług dawnych niemieckich zasad jurydycznych ko­
niecznie potrzebna przy wszystkich sprawach jurydycznych; wszy­
stkie sprawy takie miały być, ponieważ rząd zastępował miejsce gmi­
ny, sądownie prowadzone. Kuratela, którą przepisuje projekt, jes t  
tem zbawienniejsza, ze sądy niesą przeciwnikami partyi. Projekt ten 
opiera się na tych samych zasadach, co ustawa o dobrach dziedzi­
cznych. Przezto nienarusza się wcale praw sukcesyjnych. Zachodzi 
zresztą pytanie, czyli ci potomkowie, którzy podług przedłożonego 
projektu mają prawo do alimentacyi, otrzymaliby tyle, gdyby pier­
wotny właściciel nieutwarzał fideikomisu, lecz podzielał swój mają­
tek. Nakoniec są familijne fideikomisa także ważne pod względem 
ekonomii.

G o t a ,  21. grudnia. Na wczorajszem wspólnem zgromadzeniu 
rady miejskiej i deputowanych gminy obradowano nad wnioskiem ra ­
dy miejskiej względem zniesienia gwardyi obywatelskiej. Rada miej­
ska uzasadniała tem swój wniosek, że istniejący teraz przymusowy 
obowiązek wstępowania do tej gwardyi jes t  niestosowny, a nawet 
mógłby w chwilach niebezpieczeństwa pociągnąć za sobą skutki wca­
le przeciwne temu, co chciano osiągnąć zapomocą gwardyi obywa­
telskiej. Prawie wszyscy deputowani gminy oświadczyli się za wnio­
skiem rady, który w końcu stanowczą większością głosów zamieniono 
w uchwałę.

Frankfurt, 22. grudnia. Na wczorajszem posiedzenia zg ro­
madzenia związkowego żądał król. pruski ambasador w imieniu wy­
działu, zajmującego się wnioskiem względem zniesienia domów gry, 
by przedłożono zgromadzeuiu wszystkie kontrakty zawarte z dzie­
rżawcami domów gry. Wniosek ten przyjęto. (W . Z.)

(U ro c z y s to ść  o b ch o d u  16. p a ź d z ie rn ik a  m a u a ta ć .)

Z  B r e m y ,  2 1 . g ru d n ia  d o n o sz ą  „ Hamb. N achr.^: Ostatnie 
oświadczenie senatu, w którem wyraził swą obawę przeciw zniesie­
niu uroczystości 18. października, jako  dnia pamiątki, w którym nie­
zawisłość i wolność Niemiec przy boskiej pomocy jes t  zaręczona 
tylko jednością i braterskiem trzymaniem się niemieckich państw i 
szczepów, nie zdołało nakłonić obywateli do odstąpienia od swej pro- 
pozycyi względem zniesienia tej uroczystości; więc też rozporządze­
nie to jes t  prawie już zadecydowane, gdyż senat oświadczył już 
wpoprzód na ten przypadek, że nie będzie obstawać za zatrzyma­
niem tego festynu.

Rosya.
(N a p ra w a  s z k ó d  w y rz ą d zo n y c h  w  U le ab o r jj.)

Donoszą Gaz. Wied. z d. 28. g rudnia : W  Uleaborg zajmują 
się gorliwie naprawianiem szkód wyrządzonych przez bombardowa­
nie Anglików. Zasiłki do tego zebrano częścią z darów Cesarza 
Jego Mości, częścią ze składek osób prywatnych. Do większych ro­
bót należy budowa mostu nad rzeką Uleo , założenie mocnego w y­
brzeża i wyrównanie placu parady.

Azya.
(Doniesienia x Porsyi: Kolegium królewskie. — Usposobienia wojskowe. — Handel

śc ie śn io n y .)

Piszą z T eh eran u : Wielkie staranie okazuje Szach Perski około 
królewskiego kolegium. Francuzkiemu kapitanowi Buhler, przydzie­
lono młodszych elewów ze szkoły jeneralnego sztabu dla wykszta ł­
cenia ich do inżynieryi, a hrabiemu Karacsay sześciu oficerów szta­
bowych najznakomitszych familii, między tymi siostrzeńca K róla , 
księcia Djehan-djuz, rokującego wielkie nadzieje.

Z  wielką gorliwością przygotowuje się wyprawa do Meszed dla 
skarcenia T urk o m an ó w , ale dla braku pieniędzy niemoże jeszcze 
odejść; również niemożna przedsięwziąć restauracyi podupadłych for- 
tyfikacyi w Khoj i koło Reszt na wybrzeżu kaspijskiego inorza. —  
Armia byłaby sposobna do wyprawy przeciw komukolwiek , żołnierz 
jes t  dzielny, śmiały, posłuszny, przestający na małem i wytrwały , 
ale wyżsi oficerowie potrzebują jeszcze nauki; z czasem wyjdą z 
królewskiego kolegium zdatni oficerowie i jenerałowie.

Wojna na granicy utrudnia przywóz towarów europejskich. — 
Niektórych artykułów niedostaje całkiem w bazarach. Od czasu j k  
niedaleko Bajazetu poniesła jedna karawana znaczną stra tę , n iewaz/
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się ja t  żadna puszczać tą drogą, a .n a g ó ra e h  Wan są zbójeckie K a r ­
dy t» straszne, jak  zuchwali Kozacy.

Pięciu Włochów, emigrantów politycznych, którzy nadaremnie 
szu .ii służby w Konstantynopolu , jadąc do T e h e ra n u , wpadli na

,t y w ręce Kozaków.

*  teatru wojny.
(D o n ies ien ia  z  K rym u . — B a te ry e  u k o ń c z o n e . — W y ciec zk a  o k rę tu  ro sy jsk ieg o . —

G reck i s ta te k  p a ln y  u ję ty . — P rz y k re  p o łożen ie  arin ii w  K a rs ie . — S iła  s p rz y ­
m ie rz o n y ch .)

% V i e d e ń ,  30. grudnia. Wiadomości, które  po dzień 18. h. m. 
przybyły z Krymu do Konstantynopola, są zadawnione, sięgają bo­
wiem tylko do 10. grudnia. W edług tych doniesień były baterye 
francuzkie już gotowe i czekano tylko na ukończenie angielskich, 

ł by rozpocząć ogień. Armia rosyjska cofnęła się po największej czę­
ści z p.zycyi nad Belbekiem do Symferopolu. Podana przed ośmiu 
dniami wiadomość, Ze dnia 7. rosyjski okręt „ W łodzim ierz14 uderzył 
na francuzki parostatek „Megere“ i na bombardę „Vautour“ , po­
twierdza się z tym dodatkiem , że pomieniony okręt rosyjski śc iga­
ny od okrętów angielskich cofnąć się musiał do Sebnstopola. Kilka 
dni przed tern pojmano grecki statek palny. Podczas nakazanego 
krażenia natrafiono na dwa okręta, z których jeden w Żaden sposób 
niechciał się dać holować do zaloki Kamieszy. Admirał Bruat kazał 
go wziąć przemocą i to był właśnie wspomniony statek palny. — 
Minister marynarki Halil Basza zachorował ni bezpiecznie, spodzie­
wano się jed n ak ,  że wyzdrowieje. Listy z Trebizondy z dnia 5. 
b. m. donoszą o przykrera położeniu armii w Karsie i że rosyjski ko­
mendant w Bajazydzie obsadził kilka wsi tureckich.

Według, korespondencyi dziennika Ossercalore Triestino  
ma być armia sprzymierzonych rzeczywiście wzmocnioną o 80.000 
udzi. (L . k. a .)

(K o re sp o n d en cy o  z K rym u  do d z ien n ik a  „ G a llg n an i M esse n g e r16 o p o ło ż en iu  arm ii
angielskiej.)

Z doniesień nadesłanych z Krymu dziennikowi Galignani Mes­
senger dowiadujemy s ię ,  że angielscy oficerowie armii krymskiej, 
którzy w radzie wojennej w Warnie dla późnej pory roku i innych 
wątpliwości sprzeciwiali się expedycyi, niewątpią już  teraz wcale o 
pomyślnym jej skutku, gdy pokonane wszelkie trudności i niedosta­
tki, k tóre  przewidywali. Potrzeby arinii angielskiej były wprawdzie 
anaczne, jednak przesadził je bardzo jeden z dzienników angielskich 
(T im e s .)  Istotnego braku żywności niebyło wcale, chociaż dla sło­
tnej pory i złych dróg zatrzymywały się nieraz transporta żywności 
między Bałakławą i obozem. Także słabości, wynikające z obozo­
wania pod namiotami, zmniejszają się znacznie, a wojska nabrały znów 
odwagi po otrzymaniu sukien zimowych. Również o sile Rosyan 
krążą nader przesadzone wiadomości. Jeden z najlepszych angiel­
skich jenerałów armii krymskiej u trzym uje ,  że siła armii rosyjskiej 
zew nątrz  ^ebastopola niemoże wynosić więcej nad 35 do 40.000 
ludzi. Co do dział Lankastrowych wspominają te doniesienia, że 
strzały ich, jeźli są trafne, są wprawdzie okropne w swych skutkach, 
jednak rzadko kiedy trafiają dwa razy w jedno miejsce , czemu do­
tychczas zaradzić niezdołano. (Abbl. W. Z .J

Doniesien ia m ostatniej poczty.
T u r y n , 28. grudnia. W  Annecy zaszły excesa wywołane po­

drożeniem cbleba. Jedynasty francuzki pułk dragonów w sile 800 
ludzi, uda się w czterech oddziałach d. 20., 22., 24. i 26. z Rzy­
mu lądem do Francyi.

P a r y ż  * 28. grudnia. Times ogłasza następującą depeszę 
swego korespondenta z W iódnia: Ukaz Imperatora postanawia karę 
ś m ie rc i , ktoby się po ukończonej walce dopuścił okrucieństwa na 
rannym lub bezbronnym. ( Journ . des Debats.)

M a l t a ,  22. grudnia. Ciągle przybywają tu nowe wojska 
przeznaczone do Krymu. Okręt „Himalaya44 wraca dla naprawy do 
Anglii z inwalidami, kobietami i dziećmi.

A t e n y ,  22. grudnia. Główna treść mowy od tronu je s t  na­
stępująca: Król składa Najwyższemu dzięki za odwrócenie cholery; 
udział przy śmierci królowej matki jes t  pocieszającym dowodem sym- 
yatyi narodu. Uczyniono stanowcze kroki b j  przywrócić przyjazne 
Stosunki z P o r ta ;  udział sprzymierzonych wielkich mocarstw w tych 
układach spodziewać sie każe pomyślnego skutku. W wojnie oryen- 
talnej zapowiedziana jest ścisła neutralność. ( L .k .a . )

W iadom ości handlowe.
(C en y  ta rg o w e  w  o b w o d z ie  s try jsk im .)

S t r y j .  18. grudnia. Według doniesień handlowych podajemy 
eeny przeciętne zboża i innych a r tyku łów , jakie były w pierwszej 
połowie grudnia na targach w Skolem , S t ry ju ,  W ojniłowie, Żura- 
wnie i Żydaczowie: korzec pszenicy 12r.— 12r .— 12r.— l l r ,1 2 k .—  
1 2 r . ; żyta l i r . — 10r.48k.— lOr.— 9 r . l2 k .— lO r . ; jęczmienia Sr.—
8 r  54— 7r.36k — 8r.— 9 r . ; owsa 7r.30k.— 7 r . l2 k . .— 8r.— 7r.30k .—7r.; 
hreczki w Żydaczowie 7 r . ; kukurudzy l i r . — 10r.36k.— l i r . ' —0— 
l O r . ; kartofli w Skolem i Stry ju  4 r .  Cetnar siana l r .4 0 k .— lr .2 4 k .
— lr .3 6 k .— l r . l 5 k . — l r .  Sąg drzewa twardego 6 r .— 5r.20k .—3r.4 0 k .
— 5 r ,— 6r.30k ., miękkiego 2r.36k.—4r.— 2r.24k .— 3r.48k.— 6r. Funt 
^ ę a a  wołowego 5k.— 4k.— 4 k ,—4k.— 3 % k . Garniec okowity l r .  
46k.— 2r.24k .— 2r.4k.— 2r.— lr .4 6 k .  m. k.

fŁurtt lwowski.

Dnia 2. stycznia.

mon. konw.

n
»
n

Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski . . .
T alar p r u s k i ..........................
Polski kurant i pięciozłotówka „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. bez kuponów 
Galicyjskie Obligacye indem, z kuponami

K urs listów  zastawnych w  ga l. stan. Instytucie kredytowym .
Dnia 2. stycznia 1854.

................................. ni. k.

gotówką |  towarem

złr. km kr.
5 52 5 54
5 57 6 59

10 8 10 U
1 57% 1 58%
1 53 1 55
1 25 1 26

89 40 90 5
74 — 74 15

Kupiono prócz kuponów 100 po 
Przedano „ „ 100 po
Dawano „ „ z a  100 .
Zadano „ za J00 .

złr. kr.
89
89

24
54

Wiedeński kurs papierów.
Dnia 29. grudnia.

•5% 
•6%
• 4*4%
• 4%
• 4%
• 3%
• * ‘/ , %

za sto 82%  %

71%

93

ó%
5%

98 98%  98 97%  93% ,

1238

1905 1898% 1895

Obligacye długu państwa . . . 5%
detto z r. 1851 serya ii. .
detto z r. 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa . . . 
detto detto . . . .
detto z r. 1850 z wypłatą 
detto detto detto
detto delto . . . .

Pożyczka z losami z r. (834 . 
detto detto z r .  1839 . .
delto detto z r. 1854 .

Obi. wied. miejskiego banku . . .
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850
Obi. indeinn. Niż. A ustr.......................... ....  „ ,0

detto krajów koron..........................  5°/0
Akcye b a n k o w e ............................................
Akcye n. a. Tow. eskp. na 600 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr.
Akcye kolei żel. Glognickiej na 600 z łr....................—
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . .  —
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 600 zlr. , . . 640
Akcyc austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. . . . .  —
Galicyjski listy zastawne po 4%  na 100 z łr............................ —
Renty Como . . .    — . . .

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 29. grudnia.

Amsterdam za 100 holi. z ł o t y c h ..................—
Augsburg za 100 zlr. ku r.............................  127* \  %  %
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24%  fl. 126%  '%
Genua za 300 lire nowe Piemont..................... —
Hamburg za 100 Mark. Bank..............................  93%, %  94 94%
Lipsk za 100 t a la r ó w .......................................  188
Liwurna za 300 lire toskań. . . , __
Londyn zł 1 funt sz tr l........................................12-18 19 20
Lyon za 300 f r a n k ó w .......................................  147%
Medyolan za 300 lire  anstr................................ 125%  1.
Marsylia za 300 f r a n k ó w ...............................  148 148 1.
Paryż za 300 fran k ó w .......................................  148 148% %  %  1.
Bukareszt za 1 zloty P a r a ...........................• ,  — . .
Konstantynopol za 1 złoty Para  . . . . . .  —
Cesarskie d u k a ty ................................................  —
Ducaten al m a rco ................................... — . . .

przecięciu
82%%

71%

92

1238

1897%

540

przecięciu
— 2 m. 

127'% uso. 
1268%.i m.

—  2 m.
93% 2 m 
188 2 in.
—  2 m. 

12-19 2m . 
147%2 m.
— 2 m.

148 2 m. 
148%2 m.

— 31 T S .
— 31 T . S.
— 31 Agio.
— Agi o.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. grudnia o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam —. — Augsburg 127%  — Frankfurt 126% . — Hamburg
94 l. — Liw urna —. — Londyn 12.18 1. -  Medyolan 125. — Paryż 148%.

Obligacye długu państwa 5%  8 2 %  — 82% . Detto S. B. 5%  93 — 94. 
Detto 4'% %  71% —71%g. Detto 4%  6 4 '% - 64%  Detto z r . 1850 z wypłatą 4%  
91%. — 92. Detto z r . 1862 4 %  89'% — 90. Detto 3%  49%  —- 49% . Detto 
2'% %  41 — 41'%. Detto 1%  16'%— 16%. Obi. indemn. Niż. A ustr. 5%  79% — 
80. Detto krajów kor. 6%  73% —?8% - Pożyczka z r. 1834 229% —230%- Detto 
z r .  1839119% —119*%. Detto L *854 98*/16-D 8 '% . Oblig. bank. 2%» „ 6 7 % -5 8 . 
Obi. lom. wen. peżyc. r . 1850 5%  97'%— 99. Akc. bank. z ujmą 1237 — 1*39. 
Detto bez ujmy 1038—1040. Akcye bankowe now. wydania 999 — 1000- Akcye 
banku eskomp. 9 4 % —96. Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 189% — 169s%. 
W ićd.-Rabskie 104'%—104'%. Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej 265 — 257. 
Detto Tyrnawskiej 1. wydania 17 — 20. Detto 2. wydania 30 — 35. Detto 
Edynburgsko - Neusztadzkiej — —. Detto żeglugi parowej 641 — 542.
Detto 11. wydania —. Detto 12. wydania 534 — 635 Detto Lloyda 568 — 
560. Detto młyna parowego wiedeń. 129'%—130. Renty Como 14% — 14'%. E ster­
hazego losy na 40 złr. 82% — 82% . W indischgriitza losy 28'% — 28% . W ald- 
steina losy 29'%— 29%- Keglevieha losy 11 — l l ł%. Cesarskich ważnych duka­
tów Agio 31.

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d. 30. grudnia o pól do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 31. Ces. dukatów obrączkowych agio 

30% . Ros. imperyały 10.8. S reb ra  agio 27'% gotówką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 2. stycznia.

Obligacye długu państwa 5%  82*%; 4'% %  — ; 4%  4»/„ z r . 1850 —
wylosowane 3 %  — ; 2'% %  —  Losy z r . 1834 — ; z. r . 1839 230. Wićd.
miejsko bank. —. Akcye bank. —. Akcye kolei półn. 1900. Glognickiej
kolei żelaznej —. Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi
parowej 540. Lloyd 560. Galie. 1. z. w W iódniu — . Akcye niż.-austr. Towa­
rzystwa eskomptowego a 600 złr. — złr.

Amsterdam l. 2. m. 104'%. Augsburg 127 1.3. m. Genua — 1.2. m. Frank­
fu rt 126%  1- 2. m. Hamburg 93%  1. 2. m. L iw urna — 1. 2. m. Londyn 12.16 1. 
3. 1. m. Medyolan 125%. Alarsylia —. Paryż 148'%. B ukareszt 220. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z roku 1851 5 %  lit. A. — .
lit. B. —. Lomb. —. Oblig. indemn. 73'%. Pożyczka z roku 1864 98*%.
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Przyjechali do Ideowa,
Dnia 1. stycznia.

PP. Nowosielski Ludwig, ze Zbory. - Rozwadowski Adam, z Czortkowa. 
— Rozwadowski Erazm , z .H ład ek  — T rzciński Henryk, z Żyrawy — Czaj­
kowski H ippolit, z Dydiatycz. — T re tte r Konstanty, z Łonia.

Dnia 2. ty czn ia . .
PP. P ietruski Teofil, ze Stryja. — Czermiński Juliusz, z Glińska. — Gno- 

iński Alexander, z Krasnego.

'W yjech a li z e  Iśwowa.
Dnia 1. stycznia.

Książę Sehw arzenberg, c. k. feldmarszałek - lejtnan t, do Przemyśla. — 
Hr. Condenhoven, c. k jenerał - major, do Krakowa. — Br. Lipowski Fryderyk, 
c. k. major, do Stanisławowa. — P. Thullie Jan, do Mokszan małych.

Dnia 2. stycznia.
Hr. Micr Józef, c. k. porucznik , do Derewacza. — P. G lasser Józef, c. 

k. jenerał-m ajor, do Zaleszczyk.

S p o s tr ze że n ia  m eteoro log iczn e  w e  Itw ow ie. 
Dnia 1. i 2. stycznia.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Rcaum.

Stopień 
ciepła 

według 
Rea lim.

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

K ierunek i siła 
w iatru

Stan
atmosfery

6 god. zrana 
2 god. pop. 
10 god. wie.

t»t
27 4 5 
27 1 7 
26 10 1

-  2° 
— 1® 
-t- 1®

-+- 1®
— 2 ’

połud.-zach.2
15
15

pochmurno
zawierzucha
pochmurno

6 god. zrań. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

26 10 4 
26 9 8 
26 10 2

— 2 °  
— 1® 
— 2®

1 
1

W 
>-*

« 
O 

|

zachodni3 
n
15

jasno
zawierzucha

15

T E A T R .
D ziś:  dnia 3. stycznia 1855 (w  Abonamencie), pierwszy r a z :  ■ 

„T estam en t u b o g ie j  k o b ie ty .“
Nowe dzieło sceniczne w 5 aktach z teatrów W arszawskich.

O s o b y :
Radzca de Preval . . . . . . . .  P. Smochowski.
Vice hrabia Theodor de Preval . P. Suturm.
Pułkownik Henryk D e l a u n a j ....................... P. Kaliciński.
Baronowa D e l a u n a j ..............................................Pani A szperger.
Leontyna je j c ó r k a ..............................................Panna Targowska.
Pan Dechamps pastor P . Linkowski.
Karol Morin, rzemieślnik ....................... P. Wilkoszewski.
Paulina jego s i o s t r a ........................................ Panna Kasprzycka.
Pani Arsene m o d n ia rk a ....................................... Panna Rutkowska.
Julian ) .......................... P. Ulrych.
Filip > przyjaciele K a r o l a .......................... P. Woźniakowski.
Michał )  .......................... P . Reymcrs.
Notaryusz.......................  ....................... p. Hennig.
Dubois J , . p  p  . . . . . P. Lauvernay,
W alenty f  8ł*^?cy *  rrev a l . . . P. Natorski.
Piotruś, k u c h t a .................................................... P. Urbański.
Grzegorz, służący Baronowej . . . . . P. Baczyński.

Krewni Baronowej. — Przyjaciele P. Preval. ■— Słudzy. — Rzecz dzieje się a
Paryżu 1829 r.

Ogłoszenie Abonamentu na 8 widowisk sceny polskiej, po­
czynającego się z dniem 3. stycznia 1855.

Loża parterowa lub Igo  piętra 28 złr .
Krzesło na, paterze 6 złr.

„ Igo  piętra 7  złr.
W  tymże samym stosunku i do innych lóż oraz miejsc zam­

kniętych po cenie o 1/ł część niżej od cen zwyczajnych.
Biletów abonowanych na parter dostać można o każdym cza>- 

sie w kasie teatralnej.
Wymiana marków na bilety parterowe otwarta o każdym cza­

sie w lokalu na 1. piętrze nr. 1 2 .— Wnijscie bramę obok kawi: ni.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY
s t a n u  g a l i c y j s k i e j  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i

Stan wkładek pieniężnych z dniem 30. listopada 1854 
Od 1. do 31. grudnia 1854 włożyło 557 stron 

„ „ „ wypłacono 404 stronom

z dniem 31. grudnia 1854.
złr. 87.431 kr. 46 den. — 
— 81.731 — 15 — 3

a zatem przybyło
Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. grudnia 1854
Do czego doliczywszy prowizyę z dniem 31. grandnia 1854 dopisaną -
Stan wkładek pieniężnych z dniem 31. grudBia 1854 wynosi w ogóle - 

W  osobnym  r a ch u n k u :
Kapitał galic. instytutu ciemnych z prowizyą do 31. grudnia 1854 dopisaną 
Fundusz pożyczkowy Franciszka Józefa dla profesyonistów lwowskich z pro­

wizyą do 31. grudnia 1854 dopisaną 
Fundusz pierwszego Towarzystwa przemysłu konopnego i  lnianego w Galicyi 

z prowizyą do 31. giodnia 1854 dopisaną -

złr. 2,784.629 kr. 48 den. 2

— 5.700 — 30 — 1
— 2,790 330 — 18 —

— 50.500 — 22 —

złr.

— 2,840.836 — 40 — 3

1939 kr. 58 d. -

— 111 — 58 — -

— 5553 — 51 -----
7605 — 47 -------

Ogół —
Ma to ma Zak ład  na dnia 31* grudnia 1854:

a) na hypotekach
b) w zastawach na papiery publiczne it .  d. -
c)
d)
•0 
O

2,848.442 — 27 — 3

w weKslach eskontowanych 
w galicyjskich listach zastawnych

w gotowiźnie

Okazuje się przewyżka w sumie

- - - - - złr. 2,510 942 kr. 58 den. -
- - - - - — 21.262 — — ~ . -
- - - - - — 16150 — — — -
- - - - - — 119.000 — — —

z r. 1364 - - - - — 60000  — _  -
- - - - — 250.229 — 6 — -

razem — 2,977.684 — 3 __ „

ę sumę - - - ■ — 2,848.442 — 27 — 3
.................................................................................... — 129.141 — 35 — !

W  którąto sumę wchodzi: p r o w i z y ą  z pożyczek na hypotekl x Z innych interesów pobrana, F u n d u s z  w ł a s n y  Z a k ł a d u ,  k o s z t a  o t r z y m a n i a  i  zygj j
W e Lwowie dnia 31. grudnia 1854.

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Kazim ierz K ra sick i , naddyrektor.

*S. Krawczykiewicz, dyrektor.

K R O N I K A .
Gazeta sądowa wychodząca w W iednia podaje w nr. 155 z 28. grudnia 

r. z. wyrok następujący wydany w  zatwierdzeniu sądu najwyższego: Dziecię 
narodzone w szóstym miesiącu ślubnego zamęścia, zaciągnięte być musi w me­
tryki na imię ślubnego ojca i uważać się winno za prawe w rodzie i następ­
stwie, jeżli ojciec w przeciągu trzech miesięcy po narodzeniu dziecięcia nie 
wniósł protestu do sądu.

— W berlińskiem 'prezydyum policyjnem utworzono od niejakiego ezasu 
osobny ul zad statystyczny. Roczne sprawozdanie tego urzędu na rok 1853 wy­
szło właśnie z druku i zaw iera ciekawe z wielu miar szczegóły: Pod dozorem 
policyi stało roku 1853 w ogóle 1586 osób, z których 52 nie miało jeszcze lat 
15 wieku, 920 liczyło od la t 15 do 30, a 614 miało przeszło lat 30. Oprócz 
tego było jeszcze 12.237 osób, które albo już wyszły z pod dozoru policyjnego, 
lub stały jeszcze pod dozorem na mocy dawniejszego prawodawstwa. Było też 
15.304 osób skazanych za zbrodnie czci nie odejmujące, i które przeto nie zo­
stawały ped dozerem policyjnym. Znajdowało się zresztą i 10.818 takich osób

skazanych wprawdzie w Berlinie, lecz wydalonych z tego miasta, gdyż nie miały 
właściwego tam przystanowiska. Podejżrzanycb o nierząd osób płci żeńskiej 
było około 6500; z tych 260 w domach tolerowanych, 911 pod regularną kon­
tro lą lekarską, 824 wyjętych z pod tej kontroli lekarskiej stało na liście poli­
cyjnej w rubryce wyraźnie o nierząd podejźrzanych, reszta  zaś 4600 osób na­
leży po części do kategoryi źle się prowadzących, częścią zaś do ukrywających 
się z nierządnem swem życiem, i dlatego też ścisłej ich liczby podać niepodo­
bn a . — Samobójstw wydarzyło się 117, a między tein było 22 popełnionych p rzcz 
osoby płci żeńskiej. Powiesiło się 63 osób, 3 się przebiło, 23 zastrzeliło, 10 
utopiło, 6 poderżnęło sobie gardło, 4 rzuciło się z wysokości, 17 się otruło, je ­
dna osoba płci żeńskiej zadusiła się czadem z węgli. DoJać lu jeszcze należy, 
że 32 wypadków samobójstwa nieudowodniono z zupełną pewnością.

P r z y  d z is ie j s z e j  G a z e c ie  N r. f .  R o z m a ito ś c i .

Główny Redaktor M * S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


